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D r u k i e m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eck era  i S p ó ł k i  w  P o z n a n i u .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i  w  P o z n a n iu

Tdrgrafiezne wiadomości.
P a r y ż ,  23. Lipca .  —  Assomblee  nn t i ona l e  d o n o s i ,  ze Ros sy  a w ten -  

czas  d op i e r o  się os 'wiadczy na p ro j c k l a  jej p r z e d ł o ż o n e  w sp ra wi e  w s c h o ­
dni ej ,  gd y  te p r zy j ę t e mi  zos t ano  w  K on s t a n t y n o p o lu .

L o n d y n ,  23.  L i p c a . —  Na  pos i edz en i u  w c z o ra j s z c m  i z by  niższej 
z apy t a !  p. L a y a r d  minis t ra  l o rd a  J o h n  R u ss i a ,  o  sp r a w ę  t u r e cko  ros syj  
ską.  Mini s t e r  l u bo  o dm ów i ł  d y s k u s s y i ,  j e d n a k  o św ia d cz y ł ,  że F r a n c y a  
i Angl ia  zgadza j ą  się n i e ły lko  wz g l ę dem  u t r zy m an ia  n i epod l eg ł e j  T u r c y i ,  
a le  j es zcze  po ko ju .

B e r l i n - ,  24.  Lipca .  —  Naj .  P a n  r a czy ł  na d a ć :  ks iożęco s a sko  ko-  
b u r g  go t a j sk i emu  mini s t r owi  s t anu  S e e b a r h  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  1. kł.

B e r l i n ,  23. L ipca .  — W e d ł u g  o d e b r a n y c h  k o r r e s p o n d e n c y i  z L o n ­
d y n u  zanos i  się t am na p r ze s i l en i e  mini s tc rya lne .  O p in i a  pub l i c zn a  o b u  
r zo na  jest  na A b e r d e e n a ,  że  on  Anglią swe m us t ęp ow an ie m  na  o h y d ę  
i n i ebez p i ec zeń s t wo  w ys t a w ia  i ż e  o d g r y w a  ro l ę  d w u z n a c z n ą  wzg l ędem 
F r a n c y  i. U fno ść  w  p o kó j  t akże  o wiel e  się zmn ie j s zy ł a ,  gdy  sp os t r z e ­
ż o n o ,  że  p o r t a  n ie  p r z ys t an i e  na  z m ed i a l y zo w a n i c  T u r c y i .  Z  P a r yż a  
p i s zą ,  że jeżeli  R o sy a  o d r zu c i  p ro j ek t a  sob i e  p r zes ł ane  p r z e z  F r a n c y ą  
i Angl ią ,  na t enczas  F r a n c y a  czy nn i e  p r ze c i w  niej  w ys t ąp i :  k o rc s p o n d e n -  
r y a  ta z a p e w n e  p r z y p u s z c z a , iż A b e r d e e n  wys t ąp i  7. g ab in e tu  ang ie l ­
sk i ego ,  a P a lm ers to n  s t anie  u s t e ru  r ządu .

 (K o r .  C$.) Ż a d e n  z t u t e j s zych  dz i e n n i kó w  nie wy ja śn i ł  do t ąd  p o ­
w o d u  do  pog ło sk i  o  po da n iu  się do  dv misv i  pa n a  Man leuf f l a ,  k tór ą  mini-  
s t e r v a l n y  dz i ennik  Z e  i t  p i e r ws zy  puśc i ł  w ob ieg  i j e d n o cz e śn i e  p r a w ­
dziwośc i  jej z a p r ze c zy ł .  D o w i a d u j ę  się od  w ia r o g o d n y c h  o so b ,  ze p o ­
w ó d  do  niej  by ł  na s t ępu j ący .  P o s ł o w ie  angielski  i f r ancusk i  mieli  z w y ż ­
szego  po l ece n i a  z ap y l a ć  t u t e j s zego  gab in e t u ,  j aki e w  sp r a w i e  wschodn ie j ,  
" d y b v  p r z y s z ło  do  dz i a ł an i a ,  P r u s y  zając? myśli) s t anowi sko ,  w  s zcz rgó l -  
nośc i ,  c z y  się Ro s sy i  c z v  pa ńs tw  zacho dn i ch  t r z ym ać  b ę d ą ,  czyl i  tez 
pozos t ać  chcą ściśle ne u t r a ln cm i?  W  zwolane ' j  w sku t ek  t ego zapy t an i a  
r adz i e  gab ine towe j  miała  się p o k az ać  ró żn o ść  zdań  , a to n i e ły lk o  co  do 
ko n i e cz n oś c i  dan ia  na  nie  o d p o w i e d z i ,  a l e ,  g d y b y  ją kon i eczn i e  dać w y ­
p a d a ł o ,  co  do  jćj  j akości .  M i n i s t e r - p r e z y d e n t  b y ł  za te in ,  a b y  żadne)  
n ie  dać  o d p o w i e d z i ,  n ie  o ś w ia dc z ać  się ani za  R o s s y ą  ani za pańs twam i  
za ch od n i cm i ,  m i anow ic i e  za  Ang l i ą ,  ku  k tó r e j  tu  z a w sz e  wielki  jes t  po 
ciąg,  ani n a w e t  z a pe w n ia ć  n a p r z ó d ,  że P r u s y  zamier za j ą  z a c h o w a ć  w ka 
ż d v m  l az i c  ścisłą neut r a lność .  W i ę k s z a  część  c z ło n k ó w  gab ine tu  była  
u o d o b n o  p r ze c i wną  zdan iu  min i s t r a -p r ezyden t a ,  n icchcącego  wiązać  w o l ­
ności  dz ia ł an ia  P r u s  ż adne mi  p r z edw czc sne in i  o świadczeni ami .  By ła  p o ­
d o b n o  m o w a  o p. R a d o w i t z n ,  k t ó r y  choc i aż  n ie  z a s i ada  w  gabinecie ,  
u ż y w a  j e dn ak  w y s o k i e g o  p ow a ż a n i a  u d w o r u ,  a z dan i e m j ego  P ru s y  
p o w i n n y b y  się t r zymać  Anglii .  W  sku t ek  ch w i l o w eg o  n i epo ro zu mie n i a ,  
k tó r e  p o w s t a ł o  p o m i ę d z y  cz ło nka mi  g a b in e t u ,  m i n i s t e r - p r e z y d e n t  miał  
b v ć  - o ł ó w  p ros ić  o  d y m is y ą ,  g d y b y  się zdan i e  jego  nic u t r z y m a ł o .  Naj.  
Pan miał  dać  p a n u  Man teu f f l owi  ra cyą .  O t o  w y ja śn i e n i e  puszczone j  
w  ob i e "  pogłosk i  Za  a u t en ty czn o ść  nie r ę c z ę ,  b o  s zczeg ó ły  o b r a d  ga ­
b in e t o w y c h  r z a d k o  p r ze c ho dz ą  w ie rn i e  d o  pub l i cznośc i .  Ma m  j ednak  
inne  p r z y c z y n y  u w aż ać  je  za p r a w d o p o d o b n e ,  a m ię dzy  niemi  jest  naj -  
g łówn ie j szą  t a , że  neu t r a ln e ,  na żadną  s t r o n ę  w y raź n i e  n i ep rzechy l a j ące  
8i<t s t ano wi sko  P r u s ,  op ie r a j ące  się g łówn ie  na mnie)  w ięce j  p o d o b n e m ,  
l ub o  p o ś r e d n i c z o  - c z yn ne m  s t anowi sku  A us t r y i ,  jes t  w  o b e c n e j  chwil i  
n u d n i e j s z y m  dz i a ł aczem w u t r z y m a n i u  p o k o j u  e u r o p e j sk i e g o .  N i e ­
p e w no ść ,  w k tó r e j  się R o s s y a  i p ań s t w a  za ch o dn i e  co d o  m o z e b n e g o  
s t anowi ska  Aus t ry i  i P ru s  w  r az i e p rzyj śc ia  r z e c z y  d o  o s t a tecznośc i  zn a j ­
d u j ą ,  jes t  właśn ie  g łów ną  p r z y c z y n ą ,  że  r z e c z y  do  o s t a tecznośc i  do t ąd  
n i e p r zy ch o dz ą  i b y ć  m o ż e  że  wca l e  m e  p rzy jdą .  U t r z y m a n ie  n i e p e ­
wnośc i  tej b y ł o  więc  ze  s t r o n y  p. Manteuf f l a  zb y t  s i lnym a rgum en te m,  
a b y  zdan i e  j ego  n i e b y ł o  m i a l o w z i a ć  gó ry  w  r adz i e  gab ine to we j .  Z re sz t ą  
P r u s y  n ie  zb ro j ą  si9 ; w o jska ich n ie  z a jmu ją  ż a d n y c h  s t r a t eg i cznych  po -  
z y c y j  na  gran i cach  pań s t wa ,  nie ściągają się w  wielk i ch  masach  do  o b o ­
zów' ,  w  N iemczech  ca ły ch  p a n u j e  z u p e ł n y  p o k ó j ,  opini a pu b l i c zn a  i jej 
organa ,  dz iennik i ,  k t ó r e  są n i e j ako  jej  d y p lo m a ty c z n y m i  r ep rezen t an t ami ,  
p r o w a d z ą  po lemikę  za  i p r ze c i w  T u r c y i  z r ó w n ą  dla wszelki ch  op imj  s ^ °  
b o d ę .  G ab in e t  p ru sk i  n ie  czuł  się w jęc n jczem i wzg lędem n ikogo  o b o ­
w ią z a n y m  do  odsł ani an i a  i s to tne j  dążnośc i  i c e ló w  swo je j  pol i tyki .  Dzi-  
w ić b y  się r a cze j  n a l e ża ło ,  ż e  ga b in e ty  za ch o d n i e  p o w y ż s z e  py t an i e  sta

wić m o g ł y ;  w ą tp i ł b ym  o niern,  g d y b y  mię o p r aw dz iw oś c i  nie z a r ęczano .  
Może  r zecz  ta późn i e j  lepić) się j es zcze  wyjaśni .

Królestwo polskie.
W a r s z a w a ,  22.  Lipca .  — S p o d z i e w a m y  się tu  c e sa r za  w  S i e r pn iu ,  

a więc  n ie  j ak  p o d a j ą  gaze ty  w iedeń sk i e  w  k o ń c u  t ego miesiąca.  C e s a r z  
o db ęd z i e  p r zeg l ąd  wo j ska  w  obo z i e  p o w ą z k o w s k i m .  W i a d o m o ś ć  także  
p r z e z  w ied eń sk i e  gaze ty  p o d a n a ,  że w ido k i  na  w o jn ę  n ikną ,  także  jes t  
t y lk o  p o b o ż n e m  ży cze n i em  au s l ry ack i e g o  u sp os ob i en i a  po ko jo w e g o .  
I nacze j  jes t  w  r zeczywi s to śc i .  R o s y a  sp o d z i ew a  się,  że  je j  wszy s tk i e  
z amia ry  ud adz ą  się a b o j a ź ń  pa ń s t w  p r zem y s łu  wycl i  na  zac h od z i e  jes t  
tego rękojmią.  Nikt  się tu n i e za dz iw i ,  jeżel i  dnia  j e d ne g o  p o kó j  bę dz i e  
t u og ło s zo n y  j ako w y p ł y w a j ą c y  ze  wspan i a ło śc i  R o sy i  n ap rz ec i w  z a c h o ­
do wi  i T u r c y i ,  i j a ko  dar ,  na  k tó ry  t y lk o  R o s y a  z d o b y ć  się m o g ł a ,  b o  
dziś R o s y a  b ie r ze  i n i eya tyw ę  w  s p r a w a c h  świa t a ,  a r e s z t a  t y lk o  o śmie l a  
się na słabą i t rwoż l iwą  o p o z y c y ą .

Rossya.
L l o y d  d on os i ,  iż w y ja z d  j e n e r a ł a  S i c r z p u l o w s k i e g o  d o  Besar ab i i  

ma  z lego  p o w o d u  z n a c z e n i e ,  i i  z d o ln y  t en  d o w ó d z c a  a r t y l e r y i  b y ł  d o ­
tychczas  s ze f em d y w i z y i  a r t y l e r y i  s t o j ące j  w  k ró l e s t w i e  pol sk iem.  
W  W a r s z a w i e  rob i ą  wie lk i e  p r z y g o t o w a n i a  na  p r z y j a z d  ce s a r sk i ,  t ak 
w o b o z i e  jak i po  r e z y d e n c y a c h  c e s a r sk i c h ;  r ó w n ie ż  od na w ia j ą  g r ecką
katedrę św. trójcy.

Nic w i a d o m o  z j i c n n o ś c i ą ,  j ak i e  s i ły  w k r o c z y ł y  do  ks i ęs tw  n a d d u  
n a j s k i c h ,  a j a k i e  stoją lin g ran i cy  mu l t ańsk ie j  i w  Besa rabi i .  W  ogól e  
z e b ra n e  w  t amtych  s t r on ach  wo j ska  w y n o s z ą  t y lk o  120,000,  a z n i ch  n a j ­
więce j  p o ło w a  p r z e z n a c z o n a  do  ks i ęs tw.  C o  się t y c z y  w s p o m n i o n y c h  
w p e w n y m  liście z J a s s  c z t e r ech  k o r p u s ó w  a rmii ,  to  p e w n a ,  że  wszy s tk i e  
cz te ry ,  a n aw e t  sześć k o r p u s ó w  p i ec ho t y  są w st anie  w o j e n n y m ,  a le  n a ­
zb y t  od leg l e  od k r a jó w  za j ę t yc h  i d o p i e r o  zbl iżą się w t edy ,  g d y b y  p r z y j ś ć  
miało do  k r o k ó w  w o je n n y c h .  T y m c z a s o w o  nic ma  R o s y a  z am i a r u  t a ­
k o w y c h  r o z p o c z y n a ć ,  b o  j e s zc ze  n i e m a  d o s t a t e c z n y c h  sil w  p o b l i ż u ,  a 
z wo j sk i em o k u p a c y j n e m  zac ze pn i e  dz ia ł ać  n ie  j es t  w  s t an ie ,  l u b o  n i e  
c en im y  z b y t  w y s o k o  o b o z u  p o d  S z u m i ą  i N i k o p o l i s ,  ani te ż  o d w a g i  
O m e r a  ba szy .  G d y b y  w ię c  o b e c n y  s t an  rzeczy '  miał  się chy li ć  k u  w o j ­
n ie ,  t r z e b a b y  kon i eczn i e  posł ać  posi łk i  z p o ł u d n i o w e j  R o s s y i ,  i z  k ró l e ­
s twie  Po l sk i ego .

Francya.
P a r y ż ,  20.  L ipca .  —  W  pon i e d z i a ł ek  o d b y ł y  wo j ska  na  do l i n i e  Sa-  

l o r y  m a n e w r  o d da j ą c y  o b r a z  b i tw y .  P r z e z  pó ł  go dz in y  p r z y p a t r y w a ł  
się c e sa r z  z koni a  t ym  m a n e w r o m ,  u b r a n y  p o  c y w i l n e m u ,  a c e s a r zo wa  
z p o j a zd u .  N ie da l e ko  o b o z u  b u d u j ą  t e r az  r e d u t ę  i b a s t i on ,  a b y  w o j s k o  
ć w ic z y ć  w' ud e rz an i u  i b ron i e n iu  fo r te c y

—  Minis t er  w o jn y  w y je żd ża  j u t ro  p r z ez  R o u e n  do  H a w r u  V\ R o u e n  
o b e j r z y  wo j sk o  i g w a i d y ą  n a r o d o w ą .  Mini s t e r  m a r y n a rk i  p r z y b y ł  one g da j  
z N a n t e s  do  Rochefo r t .  W  L o r i en t  u c z y n i o n o  w  j e go  o b e c n o ś c i  d o ­
św iad cze n i e  po ru sz an i a  s t a t ku  p a r o w e g o ,  za  p o m o c ą  p a r y  z  c h l o r o ­
fo rmu .

  W c z o r a  p r z ec i w  z w y c z a j o w i  o d b y ł a  się r a d a  g a b i n e t o w a  w  St.
C lo u d .

  W s z y s t k i e  loże d w o r u  p o  t e a t r ac h  o d d a n o  p o d  r o zp o r zą d ze n i e
k r ó l o w e j  K r y s t y n y .  W  n i edz i e l ę  s i edz ia ł a  w  c y r k u  na  krześ le  cesarz.o- 
w e j ,  a syn  jej  na krześ le  c esar za .  W c z o r a  p r z y j m o w a ła  wie lu  c z ł o n k ó w  
cia ł a  dy p l o m a ty c z n e g o .  K s i ę żn a  M a t y ld a  by ł a  t akże w Ma lma i sou .  Ks i ąże  
H ie ro n i m  i j ego sy n  j e s z cze  n i eodwicdz i l i  k ró l owe j  K r y s t y n y .  Z a p e w n e  
nie chcą ,  a b y  p og ło s ka  o we jś c iu  N a p o l e o n a  w  s to sunk i  ma ł żeńsk i e  
z c ó r k ą  k ró l owe j  K r y s t y n y  nie  nab ra ł a  w ię ksz ego  do  p r a w d y  p o d o ­
b i eńs twa .  . . . . . .

—  O d  ki l ku dni  o d b y w a ją  się a r e s z to wa n ia  w  o k r ę g u  ł a c iń sk i m ,  z o ­
s t a j ące  w s tycznośc i  ze  spiskiem o p e r y  komiczne j .

  W c z o r a  r o z p o c z ę ł y  się r o b o t y  o k o ło  r u s z t o w a ń  d o  u roczys to śc i
dn i a  15. S ie rpn i a  na p l acu  zgod y .

—  Prefekt sekw any  w yd a ł r o z p o r z ą d z e n i e ,  ż e  r o b o t n i c y ,  k tó r zy  po-  
n icdz ia lkują , nie mają b yć  u ży w a n i d o  r o b ó t  rząd ow ych .

 Z L o n d yn u  d o n o s z ą ,  ż e  ks i ążę  C z a r t o r y s k i  p r z ez  pewien czas
j e s z c z e  tam z a b a w i .  C h c e  się  d o c z e k a ć ,  c z y l i  nadzieja w o jn y  na  
w s c h o d z ie  s ię  sp e łn i .  K s ią ż e  z o s ta je  w b a rd zo  p r z y ja c ie l sk ic h  s to s u n k a c h  
z lo r d e m  P a l m er s lo nem .  P o z o r n y m  p o w o d e m  j e g o  p o b y tu  w L o n d y n ie ,
jest w y d an ie  jednej z sw o ich  córek  za potom ka Stuartów za mąż ,  
d ob n o  g łó w n ie  mu chodzi o  d oczek an ie  się w ojny .

p o -
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P a r y ż  2 1 .  L i p c a .  —  D e k r e t  w  M o n i t o r z e  z a m i e s z c z o n y  z n o s i  

t y m c z a s o w o ’ o g r a n i c z e n i a  w o l n e g o  d o w o z u  z b o ż a  z  p o s i a d ł o ś c i  a n g i e l ­
s k i c h  w  E u r o p i e .  D o w ó z  t e n  b y ł  o g r a n i c z o n y  w  r o k u  1826.

_  P o m ię d z y  48 żołnierzam i, którzy  otrzym ali medal w ojsk ow y ,
z n a i d u i e  s i ę  7 A r a b ó w ,  . . .  . ■ t o  n o n  *

—  C y r k us  w  o b o z i e  S a t o r y  w y s t a w i o n y ,  mieśc i  w  s o b i e  l2, t )0U w i ­
d z ó w  R a z  w  t y d z i e ń  d a w a n e  są  w  n i m  w i d o w i s k a  k o n n e .

—  S p r a w ę  g m i n  r e w o l u c y j n y c h  w n i e s i o n o  w c z o r a  p r z e d  s ą d  p o l i c y i  
p o p r a w c z e j  D n i a  12. K w i e t n i a  a r e s z t o w a n o  o s o b y  u w i k ł a n e  w  t y m  p r o ­
c e s i e  O s k a r ż e n i  są  o  n a l e ż e n i e  d o  t a j n e g o  t o w a r z y s t w a ,  na  k t o r e g o  
s to i  k i lk u  w y c h o d ź c ó w  l o n d y ń s k i c h .  O s t a t n i  z o s t a w a l i  p r z e z  d ł u g i  c z a s  
p o d  d y r e k c y ą  c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  a l e  r o z ł ą c z y l i  się  
z  n i m  z  p o w o d u  n i e p o r o z u m i e ń  i u t w o r z y l i  p o d  p o w y z « z e m  n a z w i s k i e m  
o s o b n e  t o w a r z y s t w o .  C e l e m  z j e d n a n i a  s o b i e  z w l e n n i k ó w ,  o g ł o s i l i  o w a  
p i s m a  d o  l u d u  f r a n c u s k i e g o ,  a d r e s  d o  a m e r y k a ń s k i e g o  l u d u  i a d r e s  d o  
s z w e d z k i e g o  l u d u .  W s z y s t k i e  t e  ś r o d k i  s ł u ż y ł y  d o  w y j e d n a n i a  s o b i e  
z a s i ł k ó w ,  d o  u w i e d z e n i a  r z ą d u  i d o  r o z s z e r z a n i a  m a n i f e s t ó w  k o m i t e t u  
r e w o l u c y j n e g o  w e  F r a n c y i .  L i c z b a  o s k a r ż o n y c h  w y n o s i  12 ,  a m i ę d z y  
t y m i  j e d e n  l i t e r a t , j e d e n  k u p c z y k , k i lk a  k o b i e t ,  s t o l a r z ,  k r a w i e c  i t. d. 
Z  n i e o b e c n y c h  o s k a r ż e n i  są  t r z e j  b y l i  r e p r e z e n t a n c i  F e l i x  P y a t ,  M a r e k  
C a u s s i d i e r e  i B o i c h o t ,  l i t e r a t  A v r i l ,  b j ł y  p r o f e s o r  z  M o n t p e l l i e r  t t o n g e e ,  
s z e w c  i s t o l a r z .  W c z o r a j  s ł u c h a n o  ś w i a d k ó w .  D z i ś  w i e c z o r e m  z a p e w n e
w y r o k  z a p a d n i e .  . . ,

—  M a j a c z e n i e  s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  w a h a n i e  s i ę  g i e ł d y  i d e s z c z e  
k t ó r e  m a m y  z n o w u  o d  d n i  k i l k u ,  w p r o w a d z i ł y  P a r y ż  z n ó w  w  o k r o p n y  
h u m o r .  K o g o  z a p y l a s z  o  p o k o i  i w o j n ę ,  k l n i e  j a k  b i s u r m a n  i  z a l e d w i e  
w y k r z y k n i e :  » N i e  b ę d z i e m y  mie l i  a n i  p o k o j u ,  a n i  w o j n y  « G n i e w a j ą  
s i ę  s z c z e g ó ln i e  P a r y z a n i e  o  to,  ż e  i ch  s t a n  r z e c z y  d z i e j s z e j  r u j n u j e .  C z y  
t o  p r z e z  i n t e r e s ,  c z y  p a t r y o t y z m , P a r y ż a n i e s ą  b a r d z o  z a  w o j n ą ,  i k i e d y  
i m  k t o  p o w i e  z e  R o s y i  u s t ą p i ą ,  g n i e w a j ą  się.  N i e u f n e  p o s t ę p o w a n i e  Ali 
®lii m o c n o  i ch  o b u r z a .  K o r e s p o n d e n c i  są p o d z i e l e n i  w opi ni i .  K o r e s ­
p o n d e n c i  T i m e s a ,  D a i l y - N e w s  i W  a n d e r e r a  są j e s z c z e  z a  w o j n ą .

P o ° ł o s k a  o  z a m a c h u  n a  ż y c i e  c e s a j z a  n a  p l a c u  d e  la C o n c o r d e ,  r o ­
z e s z ł a  s?ą j a k  z w y k l e  p o  P a r y ż u  l o t e m  b ł y s k a w i c y  M ó w i o n o ,  ż e  a u t o r  
z a m a c h u  s t r z e l i ł  d o  c e s a r z a  z  p i s t o l e t u ,  a l e  t o  n i e  j e s t  p r a w d z i w e m .  
O n e g d o j ,  w r a c a j ą c  d r o g ą  ż e l a z n ą  z  S a t o r y ,  c e s a r z  m a ł o  c o  n i e  u l e g ł  n i e ­
s z c z ę ś c i u .  K o n w ó j  St .  G e r m a ń s k i  z a c z e p i ł  o s t a t n i  w a g o n  k o n w o j u  w e r ­
s a l s k i e g o ,  w  k t ó r y m  s ię  c e s a r z  z n a j d o w a ł .

K r ó l o w a  K r y s t y n a  p r z y w i o z ł a  z  s o b ą  d w i e  c ó r k i ,  z  k t ó r y c h ^ j e d n a ,  
h r a b i a n k a  V i r t a l e g r i a , j es t  w i d l k i e j  p i ę k n o ś c i .  P u s z c z o n o  b a j k ę ,  z e  h r a ­
b i a n k a  iść m i a ł a  z a  k s i ę c i a  N a p o l e o n a .  C a l a  f a mi l ia  k r ó l e w s k a  m i e s z k a  
w  M a l m a i s o n .

P.  P e l l e t a n  o g r o s i l  d z i s ia j  w  S i e c l e  z a p o w i e d z i a n y  a r t y k u ł  o  »>Re- 
c u e i l  d e s  D o c u m e n t s . « W y d a n i e  d r u g i e g o  o d d z i a ł u  d o k u m e n t ó w  j u z  
j u ż  się  g o t u j e .  W y j ą w s z y  C o n s t i t u t i o n  n e t a  i l a  P r e s s e ,  d z i e n n i k i  
f r a n c u s k i e  m a ł o  d o t ą d  t r u d n i ł y  s i ę  r o z b i o r e m  o g ł o s z o n y c h  d o k u m e n t ó w .  
D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  w  leni  i ch  w y p r z e d z i ł y .

C e s a z  r o b i  p o d  S a t o r y  c z ę s t o  r e w i e  d r u g i e j  d y w i z y i  a r m i i  p a r y z k i e j  - 
a b y  z a b a w i ć  ż o ł n i e r z y ,  k a z a ł  o n  z r o b i ć  z  t r a w n i k ó w  c y r k ,  w  k t ó r y m  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  s z t u k i  k o n n e  t r z y  r a z y  n a  t y d z i e ń .  Ż o ł n i e r z e  s t o j ą c y  
g a r n i z o n e m  w  P a r y ż u  c h o d z ą  t a k ż e  b e z p ł a t n i e  n a  s z t u k i  k o n n e  c z y  to  na  
p l a c u  e l i z e j s k i m ,  c z y  n a  p r z e d m i e ś c i u  ś. A n t o n i e g o .  R z ą d  p ł a c i  z a  ż o ł ­
n i e r z y .

Anyliu.
L o n d y n ,  d .  20 .  L i p c a .  —  M o r n i n g  C h r o n i c i e  p r z y  p o m i n ą  h a n ­

d l u j ą c y m  k u p c o m ,  ż e  o b s a d z e n i e  k s i ę s t w  l i a d d u n a j s k i c h  n i e t y l k o  z a g r a ż a  
t i a k t a t o m ,  h o n o r o w i  a n g i e l s k i e m u ,  r ó w n o w a d z e  e u r o p e j s k i e j ,  w o l n o ś c i  
n a  s t a ł y m  l ą d z i e  i i n n y m  w a ż n y m  i n t e r e s o m ,  a le  j e s z c z e  d o t y c z y  ich 
w ł a s n e j  k i e s z e n i .  R o s y j s k a  d u m a  s p o j r z a ł a ,  m ó w i  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  
b e z w ą t p i e n i a  n a  K o n s t a n t y n o p o l  a l e  n i e m n i e j  w a ż n y m  j e s t  d r u g i  p r z e d -  
m i o t ,  k t ó r e g o  nas i  m i n i s l r o w i e  n i e p o w i n n i  s p u s z c z a ć  z o k a  p r z v  c o f a n i u  
s i ę  R o s y a n  w  s k u t e k  u d a n i a  się  u k ł a d ó w ,  a b y  g o  n i e z a b r a l i  j a k o  d o b r ą  
z d o b y c z .  P o d  t y m  p r z e d m i o t e m  r o z u m i e m y  w o l n o ś ć  h a n d l u  w o ł o s k o  
m u l l a ń s k i e g o ,  k t ó r e j  P i o s y a n  n i e n a w i d z i .  O d  F i u l a n d y i  aż  d o  g r a n i c  
k o m p a n i i  a m e r y k a ń s k o  r o s y j s k i e j  h a n d l u j ą c e j  k o ż u c h a m i ,  r o ś c i ą g a  się 
n i e z m i e r n y  ł a ń c u c h  u r z ę d n i k ó w  r o s y j s k i c h ,  k t ó r z y  c z u w a j ą ,  a b y  c u d z o ­
z i e m s k i e  t o w a r y  d o  R o s y i  n i e w c h o d z i ł y .  P r z y  t a r y f i e  z a p r o w a d z o n e j  
w  R o s y i ,  b y ł o b y  c h e ł p l i w o ś c i ą ,  g d y b y  k t o  c h c i a ł  u t r z y m y w a ć ,  ż e  p r z e -  
m y c n i c t w o  u s t a n i e  n a  g r a n i c a c h  l e g o  k o l o s u .  W  r z e c z y  s a m e j  z a l e ż n o ś ć  
o d  n ę d z n y c h  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  p o d u s z c z a  k u p c ó w  d o  p r z e i n y c n i c t w a  
i t o  t a k  d a l e c e  że  n a w e t  d r o g i e  t o w ' a r y  a u s l r y a c k i e  z n a j d u j ą  d o  R o s y i  
h u r t o w y  o d b y t  d r o g ą  p r z e m y c t w a .  J a k  b e z s i l n ą  b y ć  m u s i  R o s y a  ze  
s t r o n y  B e s a r a b i i ,  g d z i e  n a  d z i k i c h  g r a n i c a c h  m u l t a ń s k i c h  i w o ł o s k i c h

s p r a w ę ,  p o n i e w a ż  l i a w e t  p a s z p o r t u  a m e r y k a ń s k i e g o  n i e z d o l a n o  p o k a z a ć .  
Z a  t e m i  t r z e m a  p o g w a ł c e n i a m i  p r a w a  n a s t ą p i ł o  c z w a r t e .  K a p i t a n  a m e ­
r y k a ń s k i  z a ż ą d a ł  b e z  k o l o w o d ó w  w y d a n i a  p o c h w y c o n e g o  w i ę ź n i a  i o b a j
k a p i t a n o w i e  m o ż e b y  w y d a l i  s o b i e  b i t w ę  w  p o r c i e ,  g d y b y  d y p l o m a c y a  
n i e b y ł a  się  w m i e s z a ł a  d o  tej  s p r a w y .  W  z w y c z a j n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  
n i e m i a ł  p r a w a  a m e r y k a ń s k i  k o m e n d a n t  b e z  p o z w o l e n i a  p o r t y ,  p r z e p i s y ­
w a n i a  o b c e m u  o f i c e r o w i  w a r u n k ó w ,  a le  z  t e g o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y  w i d a ć ,  
ż e  n a j w i ę k s z e  p o g w a ł c e n i a  p r a w a  m u s z ą  u c h o d z i ć  b e z k a r n i e  i i e  n a j ­
p r o s t s z e  z w y c z a j e  u c y w i l i z o w a n y c h  l u d ó w  są  z n i e s i o n e  na  p o z ó r .  M i m o  
t o  p r z e m o c ,  j a k i e j  s i ę  d o p u ś c i ł  k a p i t a n  f r e g a t y  St .  L e w i s  n a  k a p i t a n i

d o w i  r o s y j s k i e m u  u a a i o  g r a n i c e  s w o j e  p o s u n ą ć  az  n u  o u n i j u .  j e z e u  
l i e  w y m o ż e  n a  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j  w c i e l e n i a  k s i ę s t w  l i a d d u n a j s k i c h  
3o R o s y i ,  t o  p r z y n a j m n i e j  s t a r a ć  się b ę d z i e  w y r o b i ć  s o b i e  n a d z ó r  n a d  
t a ryfą  c e l n ą  m u l t a ń s k o - w o ł o s k ą .

M o r n i n g  H e r a l d  m ó w i  m i ę d z y  i n n e m i -  j e d n a  w i d e l a  r o s y j s k a  
na  z a c h ó d  P r u t u ,  z n a c z y  t y l e  d l a  A n g l i i  i F r a n c y i ,  c o  w ż y c i u  p r y w a -  
t n em  u d e r z o n y  p o l i c z e k  r ę k a w i c z k ą : n i e  m a s z  tu  s z k o d y  o s o b i s t e j ,  a le  
d o w ó d  t ak  g ł ę b o k i e j  p o g a r d y ,  że  z a  n i ą  ^  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  ż y c i a  
t r z e b a  s i ę  m śc ić  l u b  p o s t r a d a ć  n a  w i e k i  h o n o r .  W  tej  c h w i l i  d o z n a ł y  tej  
b a ń b y  d w a  n a j w i ę k s z e  n a r o d y  E u r o p y ,  d r z q  u s t a ,  Jica p ł o n ą ,  a le  o b r a z a  
k w i  z a s z c z e p i o n a  w  n i ch .  L u d w i k  N a p o l e o n  p r z y n a j m n i e j  t r z a s n ą ł  
y  p a ł a s z .  L o r d  A b e r d e e n  n a  h a ń b ę  An gl i i  u ł o ż y ł  s i ę  p o b o ż n i e  i z r e z y -  
; n a c y ą  p o s k r o b a ł  się p o  p o l i c z k u .

—  T i u i e s  d z i ś  m ó w i  o  s p r a w i e  w y c h o d ź c y  K o s t y .  f e k ła d a  w i n ę  n a  
i f r o n y  s p ó r  w i o d ą c e ,  n a  a u s t r y a c k i e g o  k o n s u l a ,  p o n i e w a ż  u ż y ł  g w a ł t u ,  
t i e d y  m u  Al i  b a s z a  p r z y r z e k ł ,  ż e  K o s t ę  z  S m y r n y  w y d a l i ;  n a  A l e g o  b a -  
i z ę , p o n i e w a ż  n i e z a ż ą d a ł  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  o d  a u s t r y a c k i e g o  k o n s u l a ,  
l o n i e w a ż  p o g w a ł c i ł  t u r e c k i e  t e r i t o r i u u i ; n a  k o n s u l a  a m e r y k a ń s k i e g o ,  p o -  
ń e w a ż  n i e m i a ł  p r a w a ,  o k r o i n  u c z u c i a  l u d z k o ś c i ,  d o  m i e s z a n i a  s i ę  w  tę

H u s a r a ,  b ę d z i e  p o c z y t a n y  p r z e z  d w ó r  w i e d e ń s k i  z a  a k t  n i e p r z y j a c i e l s k i ,  
za  k t ó r y  z a ż ą d a  o d  p r e z y d e n t a  P i e r c e  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a .  P r z y  o b e -  
c n e m  u s p o s o b i e n i u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  n a p r z e c i w  E u r o p i e  w  o g ó l e ,  
a w  s z c z e g ó l n o ś c i  p r z e c i w  A u s t r y i ,  n i e d a  p r e z y d e n t  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a .  
P o w ó d  w ł a ś c i w y  d o  t y c h  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  d a ł  r z ą d  t u r e c k i ,  b o  
s t a n o w c z o  w  tej  s p r a w i e  n i e w y s t ą p i ł .  E n e r g i c z n y  g u b e r n a t o r  k a z a ł b y  
d a ć  o g n i a  d o  b r y g u ,  k t ó r e g o  k a p i t a n  o ś m i e l i ł  s i ę  c h w y t a ć  c z ł o w i e k a  u a  
l ą d z i e  i b y ł b y  u k a r a ł  o b a  w o j e n n e  o k r ę t y ,  k t ó r e  w p o r c i e  o b c y m  o ś m i e ­
l i ły  się  g r o z i ć  s o b i e .  .

G l o b e  m ó w i  w  p o d o b n y m  t o n i e  o  w y p a d k u  t y m  w  S m y r n i e .  G a n i  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  b r a l i  u d z i a ł  w  t y m  p r z ' y p a d k u . '  A m e r y k a ń s k i  o r z e ł  
p r ó b u j e  s k r z y d e ł ' i  c h c e  p o k a z a ć  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  s i lę  s w o j ą .  P r e z y ­
d e n t  P i e r c e  ń i e o g l o s i ł  w p r a w d z i e  z a s a d  s w o j e j  z e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i ,  a l e  
w y b ó r  o s ó b  w  d e p a r t a m e n t a c h  w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę t r z n y c h  ś w i a d c z y
0  j e g o  d o m i e  i u l t r a  Y a n k e t y z m i e .

L o n d y n ,  21 .  L i p c a .  —  D z i e n n i k i  l o r y s o s k i e  k o r z y s t a j ą  z  k w e s t y i  
w s c h o d n i e j  i c h w a l ą  K a r o l a  M a l m e s b u r y ,  b y ł e g o  m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  k t ó r e g o  p r a s a  l i b e r a l n a  l a k  s p o n i e w i e r a ł a .  W y s t a w i a j ą  d ą ż n o ś ć  
j e g o  w u t r z y m a n i u  ś c i s ł y c h  j p r z y j a c i e l s k i c h  s t o s u n k ó w  Angl i i  z  F r a n c y ą
1 s t a r a j ą  się  d o w i e ś ć ,  ż e  t a k  z w a n i  l i b e r a l n i ,  z  w y j ą t k i e m  l o r d a  P a l m e r -  
s t o n a  p r a c o w a l i  n a  r z e c z  m o c a r s t w  a b s o l u t n y c h ,  j e d y n i e  z  p o w o d u  n i e ­
n a w i ś c i  r z ą d u  n a p o l e o ń s k i e g o .  P r e s s  i H e r a l d  s z c z e g ó l n i e j  n a d  t e i n 
r o z p r a w i a j ą .  B r i t a n n i a  t a k ż e  t o r y s o s k i  d z i e n n i k  w i t a  P a l i n e r s l o n a  j a k o  
p r z y s z ł e g o  p i e r w s z e g o  m i n i s t r a  i t w i e r d z i ,  ż e  A b e r d e e n ,  R u s s e l ,  S i r  J .  
G r a h a m ,  S i d n e y  H e r b e r t  i G r a n v i l l e  p o w i n n i  w y s t ą p i ć  z  g a b i n e t u .  L o r d  
J o h n  m i a n o w i c i e  d la  t ego ,  p o u i e w a ż  n i e m o i e  s ł u ż y ć  p o d  c z ł o w i e k i e m ,  
k t ó r e g o  o n  k r ó t k o  p o  w y s t a w i e n i u  j a k o  w z o r u  m ę ż ó w  s t a n u  a n g i e l s k i c h ,  
b e z  c e r e m o n i i  w y p ę d z i ł  z  u r z ę d o w a n i a ;  S i r  J .  G r a h a m ,  p o n i e w a ż  n i e -  
m o ż e  b y ć  p o d r z ę d n y m  w  g a b i n e c i e  P a l m e r s t o n a ,  k t ó r e g o  n a z w a ł  p o g o -  
r z e l ą  e u r o p e j s k ą ;  A b e r d e e u  z  p o w o d u  u c z u ć  s w o i c h  r o s y j s k i c h ,  a n a , . o -  
n i e c  H e r b e r t  i G r a n v i l l e  z  p o w o d u  s w y c h  r o s y j s k i c h  p o k r e w i e ń s t w .  Z r e  
sz tą  p r z y z n a j e  B r i t a n n i a ,  ż e  P a l m e r s t o n  l u b o  j e s t  k o c h a n y m  p r z e z  l u d  
a n g i e l s k i ,  a le  n i e  w s z ę d z i e  j e s t  c i e r p i a n y m .  T a k  n p .  c a ł y  z a s t ę p  l u d z i  
g i e ł d o w y c h ,  d o s t a j e  o g r a ż k i  n a  c a l e m  c i e l e ,  g d y  im s ię  w s p o m n i  O P a l -  
m e r s t o n i e ,  b o  u w a ż a j ą  g o  z a  b a r d z o  r u c h l i w e g o  w  p o l i t y c e ,  a z t q d  
l i c z y ć  n i c m o g ą  n a  s t a ł o ś ć  g i e ł d y  i p o w t ó r e ,  ż e  w w y ż s z y c h  k o l a c h  
p r z y c h y l n y c h  O r l e a n o m  t a k ż e  jest '  n i e l u b i o n y .

—  D o t ą d  w y s z ł y  d w a  b u l e l y n y  o  s ł a n i e  z d r o w i a  k r ó l o w e j .  W e d ł u g  
n i c h  c h o r o b a  m a  p r z e b i e g  n a t u r a l n y  i n i c o b u d z a  ż a d n e j  o b a w y .

—  K s i ę ż n a  M a r i a  L e u c h t e n b u r g ,  n a j s t a r s z a  c ó r k a  c e s a r z a  r o s y j s k i e ­
g o ,  k t ó r a  o s t a t n i e  d z i e s i ę ć  d n i  p r z e p ę d z i ł a  z d z i e ć m i  s w e m i  w  T o r q u a y  
( D e v o n s h i r e )  p r z y b y ł a  o n e g d a j  o s o b n y m  p o c i ą g i e m  d o  s t o l i c y  i m a  z a ­
m i a r  z a b a w i ć  tu a ż  d o  s o b o t y .  W  j ej  o r s z a k u  z n a j d u j e  się  j e n e r a ł  O g a ­
r ó w .  N a s t ę p c z y n i  t r o n u  O l g a  w i r l e m b e r g s k a  s p o d z i e w a n ą  t u  j es t  z e  
S z t u l g a r d u  i r ó w n i e  u d a  s i ę  d o  T o r q u a y .

—  P r z e d  s ą d e m  p o l i c y j n y m  V\ e s l m i n s l e r u  o d b y ł a  s i ę  s p r a w a  d w ó c h  
w y c h o d ź c ó w  w ł o s k i c h ,  k t ó r a  w i e l e  k r w i  n a p s u l a .  R z e c z  z d a j e  się  t a k  
s i ę  m i a ł a :  d o  h r a b i e g o  C .  A r r i v a b e n a ,  p r z y j a c i e l a  M a z z i n i e g o  p r z y s z e d ł  
d r u g i  w ł o s k i  w y c h o d ź c a ,  P i e t r o  G u c c i o u e  i p r o s i ł  go ,  a b y  list p r z e s ł a ł  
M a z z i u i e m u .  W  i i ście  p r o s i ł  g o  o  w s p a r c i e .  H r a b i a  o t w o r z y ł  t e n  l ist,  
a l b o  j a k  t w i e r d z i ,  n i e o d p i e c z ę l o w a u y  sp a l i ł .  T y m  s p o s o b e m  r ą k  M a z z i ­
n i e g o  n i e d o s z e d l .  O  tern d o w i e d z i a ł  s i ę  ó w  w y c h o d ź c a  i z e m ś c i ł  
s i ę  t y m  s p o s o b e m  n a  h r a b i m ,  ż e  g o  n a  u l i c y  k i lka  r a z y  k i j e m  p o  t w a ­
r z y  u d e r z y ł ,  H r a b i a  z a s k a r ż y ł  w i ę c  G u c c i o n ę  o  o b r a z ę  c i e l e s n ą ,  a l e  ż e  
p r z e d  s ą d e m  r z e c z  się n ie  w y j a ś n i ł a ,  k t o  k o g o  n a p a d ł ,  p r z e t o  G u c c i o u e  
m u s i a ł  s t a w i ć  r ę k o j m i ę ,  ż e  w p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  d o t r z y m a  p o k o j u ,  
to  j e s t ,  że  h r a b i e g o  n i e n a p a d n i e .

Attslrya.
W i e d n i a .  —  Z  p o w o d u  s p r a w y  w s c h o d n i e j  z a p o m n i a n o  z u p e ł n i e  

o  n i e z a l a t w i o n y n i  d o t ą d  s p o r z e  m i ę d z y  A u s t r y ą  a S z w a j c a r y ą .  W s z a k ż e  
g r a n i c a  s z w a j c a r s k a  c i ą g l e  j e s t  o d  s t r o n y  a u s t r y a c k i e j  z a m k n i ę t a .  M ó w i ą  
ż e  r a d a  k a n t o n u  T i c i n o  p o s t a n o w i ł a  p o n o w i ć  o g ł o s z e n i e  d w ó c h  p i e r w ­
s z y c h  u s t ę p ó w  p r a w a  z  r o k u  1 8 2 8  p o d  w z g l ę d e m  p o b y t u  c u d z o z i e m c ó w .  
B r z m i e n i e  ich j e s t :  P o b y t  w k a n i o n i e  T i c i n o  z a b r o n i o n y  j es t  c u d z o z i e m ­
c o m ,  k t ó r z y  k n o w a l i  s p i s k i  p r z e c i w  s w o i m  m o n a r c h o m  i k t ó r z y  z o s t a j ą  
p o d  z a r z u t e m  c i ę ż k i e j  z b r o d n i .  U s t ę p  t r ze c i  m a j ą c y  n ie  b y ć  p o n o w i o ­
n y m  b r z m i  w s z a k ż e :  t y m  k t ó r z y  z  p o w o d u  b ł ę d ó w  l u b  o p i n i i  p o l i t y c z ­
n y c h  a l b o  w r e s z c i e  n i e m o i  a l u o ś c i  l u b  z ł e g o  p r o w a d z e n i a  s i ę  o j c z y z u ę  
s w o j ą  o pu śc i l i .  . , .

—  M i n i s t e r  B a u m g a r l n e s  p o w r a c a  j u z  s t a le  z  u r ł o p u  i o b e j m u j e  u a -  
p o w r ó t  z a r z ą d  o b u  m i n i s t e r s t w  t ak  s k a r b u  j a k  i h a n d l u .

—  P o s e ł  a n g ie l s k i  w  W i e d n i u  l o r d  W e s t u i 0 r e l a n d  d a j e  c z ę s t e  o b i a ­
d y ;  n a  o s t a t n i m  z n i c h  w  p i ą t e k  z n a j d o w a l i  s ię  p o s e ł  r o s s y j s k i  b a r .  M a v -  
e n d o r f f ,  p o s e ł  f r a n e n s k i  b a r o n  B o u r q u e n e y ,  b a w a r s k i  h r .  L e r c h e n f e l d ,  
p r u s k i  b a r .  C a n i t z ,  m i n i s t e r  s p r a w  z ag r .  hr .  B u o l  S c h a u e n s t e i n ,  m i n i s t r o ­
w i e  D r .  B a c h  i K r a u s ,  n a m i e s t n i k  L o m b a r d y j  p a n  B u r g e r  i w i e l e  i n n y c h

osób- „ ,
—  W  t y c h  d n i a c h  k o l e j  G l o g g n i c k a  p r z e c h o d z i  n a  r z e c z  s k a r b u  

l u b o  d y r e k e y a  j e j  d o p i e r o  w P a ź d z i e r n i k u  u s t ę p u j e .
  P r z e z  p ostan ow ien ie  najw yższe  ułaskaw iony z n o w u  teraz został

jeden  z w y c h o d ź c ó w  w en eck ic h ,  którego majątek zostaw ał pod sek w e-  
strem. U łask aw ien ie  nastąpiło pod temi samerni łagodnem i warunkami 
jakie i p oprzednikom  jego  zadyktow auo . W y c h o d z c e m  tym jest D r .  
C eza r  L evi w ł a ś c i c i e l  dom u w  W e n e c y i ,  a J u b o  b y ł  o n  c i ę ż k o  s k o m -



p r o m i lo w a ny  tak p r zed  r e w o l u c j ą  jak i po wjpadkać l i  t. 1848,  wszakże 
od tego czasu,  a mianowicie w czasie p o b j t u  swego we F lo re n c j i ,  dal 
on p r z e k o n j w a j ą c e  d o w o d j  p o p r a w j  i uczciwego sposobu  myślenia ,  i 
w tym względzie władze toskańskie p r z j c h j l n i e  się za nim oświadczyły.

—  Cz y ta my  w Kor.  aus tryackiej ,  ocz j wi s t a  aus l ryackie  sp raw ozd a­
nie o aresztowaniu i up rowadzen iu  K o s t j ,  jak nas tępuje:  »Doszły yias 
wiadomości  z S m j r n j  z d. 6. m. b. donoszące o niesłychanem w dziejach 
uk ładów międzyna rodo wy ch  postępowaniu  komendan ta  amerykańskiej  
k o r w e t j  *S. Louis* w sprawie aresztowanego w jc h o d z c a  K o s t j ,  k t ó r j  
złamał dane przez  siebie s łowo.  W ia do m o  źe len w br e w  piśmiennemu 
rewersowi p r zy b y ł  ze S tanów z jednoczonych do Smyrny ,  gdzie w sk u t e k  
ostatnich na wschodz ie  zamieszek zebrały  się liczne k u p j  węgierskich 
i włoskich wychodźców,  tudzież,  ze c. k. jenerał,  konsul  tamże kawaler  
W e c k b e c k e r  na mo c y  zapewnione j  traktatami konsulom europejskim 
w Lewanc ie  ju ryzdy kcy i  nad ziomkami swyini ,  kazał  Koslę schwytać 
i na pokład c. k. b rygu  »Husar« p rzeprowadzić.  Zasz ły  potem oburza 
jące sceny,  gdzie dzielny oficer c. k. marynarki  zamor dow any  został w ka ­
wiarni  przez kupę wychodźców,  a z dwoma innymi najhaniebniej  sobie 
pos tą p ion o ;  dalej nieczynność guberna to ra  tureckiego;  postępowanie k a ­
pi tana ko rw e t y  amerykańskiej ,  k tó ry  na ostatku z ust samego Kosty p rz e ­
konał  się,  iż tenże nie jest obywate lem S tanó w z jednoczonych ;  a w r e ­
szcie wysłanie przez  por l ę komisarza w osobie Szek iba  effendego dla 
ś ledztwa tej sprawy  jak tego c. k. i n t e rn unc jus z  w Kons tantynopo lu  był  
żądał ,  są również w świeżej jeszcze pamięci.

. .Ws ze lako  o b ur zon e  w najwyższym s topniu takowemi zbrodniami  
wTchodzców uczciwych ludzi wszystkich st ronnictw i wszelakiej n a r o ­
dowości ,  miało jeszcze ne w y c h  a smutnych doznać niespodzianek.  W  d. 
2. Lipca dowódzca  amerykańskiej  ko rwe ty  »S. Louis* napisał  do dowódz-  
cy  c k. b rygu  . .Hussar*, i odwołu jąc  się na r ozk az y  pełnomocn ika ame 
rykańsk iego w Konstan tynopo lu  domagał  się wydania Marcina Kosty pod 
po zo re m,  iż tenże obywate lem jest S tanó w z j edn oczonych ,  dotąd ,  źe 
polecone ma sobie w razie od m o w n y m  wydostać  Kost  siłą ( b y  force) .  
Pismo oddane  by ło  o 10. rano,  a termin wy znaczony  do 4. po po łudniu.

. .Amerykanie sposobil i  się w rzeczy samej do walki w myśli d o k o ­
nania gwałtu w porcie  mocarstwa niemającego w tej sprawie udziału.  
Działa okrętu »S. Louis« wymierzone  na stojący w porcie tuż obok  niego 
c. k. b ryg  »Hussar«.  Cesar ski  okręt  wojenny  stanął w pogotowiu  do 
energicznego op oru  i b i twy z zapaloncmi lontami,  a of icerowie i żo łn ie ­
rze w dumne j i pogardzającej  śmiercią pozycyi  aus t ryackiego wojaka,  
gdv tymczasem przyby ła  w dniu 1- Lipca z Sa ry  c. k. goelctta ..Ar temi ­
sia* po drugiej stronie okrętu amerykańsk iego krążyła.

. .Niepodobna opisać oburzenia  jakiem przejęci  zostali wszyscy kon-  
sulowie i do brze  myśląca część mieszkańców S m yr ny  na takie grnbi jań-  
skie pos tępowanie  komendan ta  amerykańskiego,  depczące p rawa n a r o ­
dów,  a to tern więcej  jeszcze,  iż p od obn a  k rwawa  bitwa w porcie  n e u ­
t r alnym pociągnęłaby za sobą niewątpl iwie zniszczenie części miasta i han 
d lowych  s tatków wszystkich narodów.

.’.Król.  pruski  konsul  pan Spiegcl thal  udał  się na prośbę p. W e c k -  
bcckera  do guberna to ra  Ali baszy,  k tó ry  właśnie z po w du  tureckiego 
ramazami w głębokim śnie spo czywał ,  przedstawił  mu rzecz całą i żądał,

u t i i  I I O Z . V I I I H  p r o w l !  v - -  • ■ ■ ■ v  .  ■ . i

Sili od Ali baszy  uzyskać ,  by ła  obietnica zaniesienia protcsl acyi  do ame­
rykańsk iego konsula p. Ofł lcy.  T e m u  wymówi ł  tymczasem c k. konsul  
jenerolnv bez ogródki  i w ost rych s łowach całe nieloja lne,  bezprawne  
i brutalskic pos tępowanie  ze s t rony amerykańskiego rep rezen tanta i przy-  
teui niewzruszenie oświadczył ,  że Marcina Koslę nie wyda ani k o m e n ­
dantowi  amerykańskiemu ani też T u r c y i ,  jak to p rojek tował  p. Ofuey  
w celu porozumieuia  się. G d y  wszakże w po do bn ym  stanie r zeczy  spór 
powsta ły,  tylko przez obus t ronne  legacye w Kons tan tynopo lu  mógł byc 
rozs t r zy gn i ę ty m, z drugiej  zaś st rony nic pozbawiając  p raw Austryi ,  s ta­
tki wszystkich na rodó w w porcie smyrneńsk im tudzież wielką ilość p r y ­
watnej  własności  wszelkiego narodu  tam z łożonej ,  osobliwie zaś należą­
ca do po dd an yc h  aus lryackich chciano u ra tować od n ieochybne j  zguby 
za staianiein c. k. konsula jeneralnego,  k tó rejby ofiarą padły w razie, 
gdybv  przysz ło  w b rew prawu na rodów do walki z nakazu  p e ł n o m o ­
c n i k a ’ amerykańskiego;  przeto p. W e c k b e c k e r  zgodził  się w końcu  z kon 
sulem amerykańskim,  aby Marcina Kostę ,  aż do osta tecznego rozs t r zy ­
gnięcia sporu oddać w areszt ces. f rancuzkiego konsula jeneralnego p. 
P ichon .  T e n  chętnie przyjął  za wspólną notą obu  konsu lów spór  wio ­
dących powierzonego  sobie więźnia aż do  chwili orzeczenia kto ma nad 
nim’ mieć p rotekcyą.  O  godz. 5. Kosta o d d an y  został  w ręce jen k o n ­
sula francuzkiego,* a oba c. k. statki wo je n n e ,  tudzież »St Louis« odstą­
piły od walki.  ,

»Mieszkańcv Smyrny ,  którzy p rzypuszczal i ,  ze wystawien i będą 
na rzeź ze s t rony zbyt  licznej w tein mieście hołoty,  w razie gdyb y  p rzy 
szto do bi twy,  oddają zupełną sprawiedl iwość n iez łomnemu a zarazem 
M i a r k o w a n e m u  stanowisku c k. j eneralnego konsula ,  tudzież odwadze 
1 nie«giętemu pos tępowaniu  obu  dowódzców okrętów J .  C.  K. Ap. Mci.

"Naza jut rz (3. Lipca)  o 9- rano p rzyby ł  do S m y r n y  nadzwycza jny  
komisarz po r , v Szek ib  Effendi ,  aby  zaspokoić p r zy rze czo ne  żądania Au 
stryi.  Lub o  zdawało się,  iż mordercy bar .Hacke lberga ratowali  się u- 
cieczką | „ b  się dobr ze  p o u kr yw a l i ,  przeciez Szekib L ltendi  spodziewał  
się,  źe środki użyte p rzez niego w celu wyszukania spolników spisku nie 
b ęd ą  bezskutecznemu Dnia 6 b. m. c. k. parowiec w o jen ny  «Cus lozza« 
p rzeznaczony  do  przewiezienia z Konstantynopolu  do  Aten c. k. ministra 
r ezyden ta  p. Kletzla ,  p rzybędz ie  zlauitąd do Smy rny  i przywiezie panu 
W e c k b e c k e r o w i  dalsze polecenia c. k. inlernuncyusza ba rona  Brucka 
w sprawie  Ko s ty . •<

G a z .  t r y e s t s k a  douosząc prawie  s łowo  w s łowo dodaje
jeszcze ,  że Kosta oku ty  na lewą rękę i nogę wsadzony  był  do łodzi,  
obok  niego dwóch  żołn ie rzy z bron ią  i oprócz wioślarzy znajdowal i  się 
pa  tej łodzi oficer aus t ryacki  i aus tryacki  dy r ek to r  poczty  p. Finpuzzi .

W y l ą d o w a n o  przy . .Bellevue# i p rzeprow adz on o  więźnia do pobliskiego 
szpitala f rancuzkiego,  gdzie p rzygo to wan o  dla niego pokój i p rzy ję to  go 
ze s t rony  konsu la  francuzkiego.  Niez l i czony  tłum ludu zebrał  się na 
. .Bellevue* przyglądając się wylądowaniu  Kosty.  W ieczorem tego sa 
mego dnia tutejsze towarzys two  fiiharinoniczne p rzypłynę ło  na małym 
parowcu pod  amerykańską korwe tę  i lam odprawi ło  se renadę (!) D. 3go 
powróci ł  p. W a l c h e r  kanclerz aus tryacki ,  k tóry pojechał  był  w sprawie 
Kosty,  a z nim pr zy b y ł  komisarz turecki.  Wi ec zór  dom konsulatu au- 
s t ryackiego s tr zeżony by ł  przez żołnierzy marynarki  aus tryackiej .  Dnia 
4. obchodzono  rocznicę  niepodległości  Ameryki ,  wszystkie konsulaty 
wywiesi ły chorągwie.  K orw et a  aus t ryacka  pokryta była cala chorąg iew­
kami. Bryg austryacki wywiesi ł  flagę am ery k ań sk ą , a w po łudn ie  oba  
okręty dały salwę z 21 st rzałów,  na k tó re  odpowiedz iano z warowni .

W i e d e ń ,  d. 19. Lipca.  — (Kor.  Os.) Cesa rz  i dostojni jego rodzice 
arcyksiąże F ranci szek Karól  i arcyksiężna Zofia znajdują się od dwó ch  
dni z powrotem w Schonbrunn .  W  niedzielę wieczorem liczna pub l i ­
czność miała szczęście oglądać całą wysoką  rodzinę w Leinz na kawie 
u znanego z tego zaszczytu oddawna  p ros tego wieśniaka ,  wójta lej gmi­
ny.  Arcyksięstwo Franci szek  Karól  i Zofia przybyl i  tam w czw o io ko u  
liym powozie.  Arcyksiążęla Franciszek i Ludwik  konno,  cesarz w p a ­
rokonnym faetonie z p r z y b oc zn y m  adjutantem.  Publiczność siedząca 
w małym ogródku  przy d rewnianych  stołach,  powita ła  najjaśniejszą r o ­
dzinę z winnem uszanowaniem.  Poczerń cesarz i arcyksięs two usiedli 
p r zy  j ednym z tvch s tołów;  sk romny  ten podwieczorek (rwał przeszło 
pół godziny.  Cesa rz  był  wesó ł ,  i w całej postawie miał wyraz  zdrowia

Pogłoski o pewnych  zmianach w ministeryum spraw zagranicznych 
zaczynają się znowu szerzyć.  Nazwisko  lir. de Rechberg wys tępu je  
w tych pogłoskach na wierzch.  Mnie się zaś zda je ,  że hr. de Rechberg  
wróci  do Medy o lan u  na ukończenie zupe łne powie rzonego  mu polecenia.

Ze wschodu nic nowego.  W ia d o m o ś c i  z C a ro g r od u  z 9. b. m. p rzy j ­
dą zapewne  jutro.  T o  co dzienniki  mówią o nocie r et rowersyjne j  ro sy j ­
skiej niezasługuje na uwagę.  Gab ine t  rosyjski  na taką notę nie p rzy
stanie. ,

Posels two tutejsze rossyjskie jest  w wielkim ruchu.  K ur ye ro w  m ię ­
dzy Petersburgiem i Wiedn iem kilku na tydzień.  To  wszystko co dz ien ­
niki mówią o nowych  układach,  ogranicza się do t ego ,  źe Porta p o d p i ­
sze p u r e m e n t  et s i m p l e m e n t  notę rossyjską ,  albo p rzy jdzie do walki.  
Tymczasem wojska rossyjskie rozłożą się nad Dunajem.

JŁsięslwa nattriunajsiiie.
G a z e t a  K r o n s z t a d z k a  opisuje obszernie  w listach z Jass pochód  

wojsk rossyjskich.  Przejście P r u t u  zajęło 8 dni ,  a zaraz  potem kolumny 
posuwały  się ku Dunajowi.  Położen ie  obu  książąt i r ządów ma być ba r ­
dzo k rytyczne.  Muszą s ę oni wyst rzegać ,  aby  z jednej  s t rony  nie skom­
promi tować  się w obec  Ros sy i ,  z drugiej  zaś,  a b y  im naród  nie zarzu­
cał b raku  pal ryo tyzmu.  Mówią ,  źe książę Ghika ot rzymał  wezwanie,  
aby  żądał  wejścia wojsk rossyjskich,  lecz nie dal się do lego nakłonić;  
po wielu dopie ro  naleganiach miał zezwolić na wysłanie w deputacyi  
trzech bo ja rów do  Kiszeniewa do kwate ry  kf i ęc ia  Gorcza ko wa  i w tym 
celu przeznaczono pp. Michała Michalaki ,  Laskara Bogdę i Logoteta  
Kantę.  Przyjęl i  oni zl ecenie,  lecz się wystawil i  za to na za rzu ty  par lyi  
narodowej .  Książe kazał  im udać się do Kiszeniewa i odby ć  manifesla- 
cyę ustnie,  zamiast  jak chciano pisemnie.  Ale kiedy konsul j ene ra lny  
wydal i ł  się do Bukaresz tu ,  książę cofnął rozkaz i zalecił t ylko,  a b y  d e ­
putaci  p rzy jmowal i  księcia G orc zak ow a  z tej s t rony g ranicy p od  Skulo-  
uami na l e ry to ryum mołdawskiem.

T u rcy a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. I ł .  Lipca.  — For ty f i ka cye  nad Bosforem 

ku cza rnemu morzu  za kilka dni będą skończone .  Stare warownie  n a ­
p rawiono  i dziś a r ty lerya już wygodn ie  w nich się mieści. Mnós two  też 
os tępów pos tawiono na wyżynach  oko ło  wejścia z Bosforu na czarne 
morze.  F lo ta  tu recka złożona z 40 żagli także jest zupełnie uzbrojona.  
W ic ea d mi ra ł  Achmet  basza,  który flotą dow odz i ,  najwięcej  przyczyni ł  
się do jej dokładności .

W o j s k o  wciąż przechodzi  przez Kons ta n ty no po l  do W a r n y .
Porta  ponosi  według triestskiej gazety koszta opat rywan ia  w żywność 

floty angielskiej  i f rancuzkiej ,  codziennie wynoszą one 15,000 fr.
Selnn basza udał  się d. 3. Lipca do Baton celem zorganizowania 

20,000 Laz is t anów,  którzy według dziennika konstantynopol i tańskiego

natenczas będzie ich 80,000, go lowy ch  do rospoczęc ia  wojn y  zaczepnej
na Kaukazie .  . „

  An*ielscv ministrowie oświadczyl i  w par lamencie ze Kosyame
za pew ne  ograniczą się na obsadzen iu  Mul tan,  a tymczasem odbie ramy 
wiadomości  z Bukares tu z dnia 11. L ipca ,  że R o s ja n ie  posuwają się 
naprzód.  I tak mówi gazeta bukares lska:  przednia straż ccsarsko- rosyj-  
skiej armii okupacy jne j  pod  dow ód z tw em  .1. W - i.e " erf .  ^  j*,n ® :
An t r p  Elmpta p rzy by ła  w dniu 25. Czerwca  (7. Lipca) do okszau i 
d 28 Czerwca  starego s tylu (10. Lipca)  w Bussco.  (Fo ks z an y  lezą na 
granicy mul tańsko-wołoskiej ,  Busseo w W o ł o sz c z y z m e ,  za ro w n o  od 
Foksan  i Bukaresztu oddalony .  Gazeta niemiecka kładzie datę grecką) .

- G a z .  K r o n s t a d z k a  pisze z Bukaresztu p od  d. 12. L ipca :  w o j ­
ska , osyjskie spodz iewane są w stolicy wo oskrnj w dniu 15. Lipca;  ro^ 
wnie pisze T e i n e s w a r s k a  g a z e t a  z Bukaresztu  dnia 12. Lipca:  rząd 
odeb ra ł  wiadomość u rzędową ,  ze w  piątek dnia 15. ,  p rzednia straż r o ­
syjska w sile 7000 kawaleryi  i a r ty leryi  (u wk roczy ła ;  w sobotę  za nimi 
p*rzVbedz ie  piechota i g łówna armia.

* pon ieważ  w sporze  turecko- rosy jsk im chodzi  o ogłoszenie traiua- 
tów,  rosporządzeń  i p raw w p e w n y c h  formach,  prze to n ieodr?eczy bę­
dzie objaśnić czern się one od siebie różnią,  co do  formy- HaU s i e m  
znaczy dosłownie  t łumaczone,  co buła Kalifa;  jest to organiczne prawo,  
przez sułtana n ada ne ,  z sankcią religijną,  ponieważ sultan jest g ową 
w iernych , Tanz imat  znaczy  uregu low an ie  fiattiszerifu z G u tn an y  czyn



s t a tu t em tur eck im .  J r u d e  jes t  o r d o n a n s e m ,  r o z k a z e m  ga b in e t o w y m ,  
p o d p i s a n y m  p r ze z  su ł tana ,  k t ó r y  w tym p r z y p a d k u  w ys t ępu j e  j a ko  ś w i e ­
cki  m o n a r c h a .  F i r m a n  jest  d e k r e t  p o d p i s a n y  p r z e z  s u ł t an a ,  k t ó r y  g ł ó ­
w n ie  ściąga się d o  admin is t ra cy i .  Be ra t  jest  d ip lo me m i d o t y c z y  osób .  
S e n e d  jes t  u k ł a d  d y p l o m a t y c z n y ,  p o d p i s a n y  p r z ez  minis t ra  na ten  cel 
u p e ł n o m o c n i o n e g o  i s i n a l a gm a ty czn y  czyl i  d w u s t r o n n e  z o b ow ią za n i e  z a ­
w ie ra j ący .

J o u r n a l  d e  L o u s t a n t i  n o p l e  z dn i a  30. C z e r w c a  lak się w y ra ż a
0 za jęc iu  ks i ęs tw n a d d u n a j s k i c h : »Zajęcie  to  bedz i e  n i ez a p rz ec ze n i e  
zgw a ł ce n i em  o l t o m a n s k i e g o  t e r y t o r y n m ,  a choc i aż  R os sy a  o świadcza ,  
ze n i ech ce  p ro w ad z i ć  w o j n y  z s u ł t a n e m ,  sw o im  p rzy j ac i e l em i s p r zy m ie  
r z e n c e m ,  fakt  ten bę d z i e  n iemniej  ba rd z o  w a ż n y m  k ro k i em  n iep rzy jaźn i ,  
b ęd ą c  j a w n e m  na r us ze n i e m  całośc i  i n iepod l eg ło śc i  t ego cesa rs twa .  Nie 
d o  nas  na l eży  o r z e k a ć  czyl i  w.  p o r t a  o d p o w i e  gw a łem na len ak t  g w a ł t u :  
z g o d n a  z wie lki emi  m o ca r s t w y ,  k tó r e  z a g w a r a n t o w a ł y  jej n ie tyka lność
1 n i e p od l e g ł o ś ć ,  k i e r ow ać  się b ęd z i e  ich wspó lną  r o z t ro p n o ś c i ą ,  daj ąc  
t ym s p o s o b e m  j eden  w ięce j  d o w ó d  d o b r e j  chęc i  s w o j e j ,  n i cucz yn i en i a  
nic  t ak i e go ,  c o b y  się n iezgadza ło  z t ei n,  c zego  się po jej  r o z s ą d k u  s p o ­
dz i e w a j ą  w  oko l i c znośc i ach  n a j t r u d n i e j s z y c h ,  i w  k tó ry ch  tak ma ło  z w a  
zają na jej p r a w a  i na na jważ n i e j s z e  in t e r esa  za c h o d u  i w s c h o d u ;  p e w n a  
z r esz tą  ze s p r a w a  jej k tó r a  jest  s ł usznośc i ą  samą  z c hw a ł ą  w y jd z i e  z t y ch  
wie lk i ch  s p o r o w ,  j a k i ko lw ie k  w z i ę ł y b y  koni ec .

C o  c h ce m y  p ow ied z i e ć  i na l e ż yc i e  pod n i e ść ,  (o ż.e k si ęs twa ża dn eg o  
n i e ma , ą  udz i a łu  w  kw es f ya ch  o k t ó r e  ch o d z i ,  i że z a jmu jąc  je Ro s sya ,  
z g w a c i  t e r r y t o r y u m  o t t om ań s k i c  tak s am o ,  jak g d v b y  z a jm ow a ła  j aką  
ko lw ie k  i nną  1  u r cy i  p r o w i u c y ą .  U czy n i  on a  k ro k  z a c z e p n y  st ronie ,  
k tó r a  na jw ięce j  p r z ed s t a w ia  u ł a tw ie ń ;  g d y b y  wejśc i e  d o  T u r c y i  k t ó r ę d y  
i ndzie ,  zd aw a ł o  się jej  ł a tw ie j s z em,  t amtędy '  w e s z ł a b y  n i eza wo dn i e .  N ic  
t r z eba  w ięc  mówić  jak to c zyn i ą  p e w n e  o s o b y  i p e w n e  dz i ennik i  w F.u  
r o p i e ,  za jęcie  ks i ęs tw nad du na j s k i c h  mn ie j  jes t  wnznom aniżel i  h y ł o b v  
l nem zajęc ie  S t a m b u ł u ;  z e  w zg l ędu  na n i e pod l eg ło ść  T u rc y i  i w du ch u  
K oss y i ,  „ ,a on o  ca łą  w aż n oś ć  j aką  t y lk o  mieć  może.  Akt  n a j az du  będ z i e  
z u p e ł n y m ,  i nie st raci  wca l e  na n i e s p ra w ied s i wo śc i  sw o j e j  p r z ez  p r z y to -

zajm uje116' 32 sPo s łr2 e*e n 'e ’ n 'e p ierw szy  to raz R o ssya  księstwo

I l e k r oć  b o w ie m  m o c a r s t w o  to  z a j ę ło  p r o w i n e y e  r z e c z o n e ,  z aw sze  
b y ł o  to w sk u t k u  w y p o w i e d z i a n e j  w o jn y ,  a l bo  też  j ak iegoś  w y p a d k u  
w ła śc iw e go  t ym p r o w i n c j o m ,  a k t ó r y  mó g ł  p o l i c z o n y m  do  p r zew idz i a -  
" 'T.,  •' «*b tafnnii ewen tua ln ośc i .  O  w ó z ,  g d y  z j edne j  s t r on y  p ow ied z i a no  
w  iście lir. N e s s e l r o d e g o ,  ze  R o s s y a  n ie  jes t  w  st anic  do  w o j n y  z por tą ,  
a g  y  z d rug ie j  s t r o ny ,  nie z achodz i  w  sp o r ze  o b e c n y m  nic t ak i ego  c o b y  
ks i ęs tw  d o t y c z y ł o ,  w y n ik a  z t ąd ,  że za jęc ie  t y ch  p r o w i n c y i  będz i e  m u ­
s iało b y t  uw a z a n e m  za z g w a ł c en i e  t e r r y t o r y a i ne  ró w n ie  w a ż n e ,  r ó w n i e

“ * ■ *  T o r c j , i ' i ak  6, '-, b y  k “ " k " ' " ' , k
—  O s t d e u t s c h e  P o s t  p o d a j e  list z  K o n s t a n t vn op ln  8. b.  m. n a ­

s t ępu j ące j  l iesc i :  »Ramazan  zbl i za  się do  k o ń c a ,  a p o c z y n a  się św ię to  
b a j r a m u ,  a to stoi  na  zaw ad z i e  p o l i t y c z n y m  s p r a w o m ,  i dla'  t ego n iewiel e  
n ow in  p o d a ć  można .  P o s e ł  a m e r y k a ń s k i  p o w r ó c i ł  z G r e c j i  i ukończ ą  I 
s p r a w ę  K o s ty  ).  I n t e r n u n c y u s z  cesar ski  p op i e r a  r e k l a m a c j ę  ene rg i czn i e  
i d o m ag a  się w y d a l en i a  e m i g ra n t ów  au s l ryack i ch .  R o z w i j a  on  ró w n ie ż  
w ie lk ą  c z y n n o ś ć  w  p r z y p r o w a d z e n i u  s p o r u  na  d ro g ę  p o j ed na w czą ,
1 w tym  ce lu  miał  w c z o ra j  d ług ie  po s ł uch an i e .  P r z y j a z d  l o rd a  Ca r l i s le  
z ng n ,  by  u sk r om ić  l o rd a  Rcdcl i f fe ,  na b aw i ł  tu n i e p o k o j u ,  i ob w in i a j ą  
An g l i ę  o  d w u z n a c z n o ś ć ;  z a r z uca j ą  jej  że  r o z d m u c h a ł a  p łom ień  i zo s t aw ,  
T u r c y ą  za b rm ę lą  w k ło p o t a c h  Żo łn i e r ze  ciągle się tu g rom ad zą  i o ż y ­
wien i  są d u c h e m  w o j e n n y m ,  co  m o c n o  ch rześc ian  t u t e j s zych  n i epoko i .  
O c z e k u j ą  tu p r zy j az d u  j en e r a ł a  h i s zp ańsk i ego  D o n  J u a n  P r i m ,  k tó r ego

*)  L t o y d  p isze  w ła ś n ie  w  w s tę p n y m  a r t y k u l e ,  ż e  n ie  |>. B r o w n  k tó r e g o  
d e p e s z ą  z a s ta w ia ł  s ,e  k ap itan  statku' -S t .  Ł o i , i s - , a le  p. M arsh  j e s t  poste , ,  
am ery k a ń sk im  p r z y  p o r c ie  , le c z  w ła śn ie  baw ił  „ a  ten  cza s  w  A t e n a c h , a pana  
B r o w n  j a k o  c h a r g e  d nfia ires z os taw i) .  \ \  (C z .)

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
t V  T P o x t t  M i l i t t  o t r zy m a ła  n a s t ę p u j ą c e  n o ­
w o śc i ;  D z i w a  dla,  po w ie ś ć  J. J.  Kra sze ws k i e go ,
2 t om y ,  2 J  tal. D ra m a t a  i k o m e d y e  K o r z e n i o w  
ski ego,  s e ry  a I I I . , 2  t om y ,  3  tal. La top is iec  J o a ­
ch ima J e r l i c za .  2  t omy,  2 }  tal. I n t e r e sa  famil i jne,  
pow ie ść  J  J .  K ra szewsk i ego ,  4 t o m y  5 tal.  K a z a ­
nia  na w sz y s t k i e  n iedz i e le  i św ię t a  c a łego  ro k u  
ks.  W  Bal i ck iego ,  w y d a n i e  II . ,  2  t o m y ,  c ena  
2 tal.  15 sgr.  K aza n i a  na w szy s t k i e  n iedz i e l e  i 
święt a  c a łego  rok u  ks. Mę t lewieza ,  4 t o m y  5 tal 
O  m s z y  święt ej  p r zez  X. Ks.  B i skupa  G a l u r e ’ 
cena  12 sgr .  D od a t e k  d o  t eo ry i  i p r ak ty k i  n o ­
w eg o  p sz czo ł a r za  p r z ez  ks.  D z i e r ż o n a ,  c ena  15 
sgr.  C h r ze śc i a u sk a  f i lozofia życ ia  w  p o r ó w n a n i u  
z  f i lozofią na s ze go  w iek u  p a n t e i s t y cz na ,  p rzez 
M. J a k u b o w s k i e g o ,  3  ( o m y ,  c ena  6 f  tal.

L ’h o nn e i i r  e t  l a rgen t  co me d i e  en c inq  ac les  
P«r  F.  on sa r d ,  25 sgr .  G e n e v i e v e ,  h is t oi r e  
a  one  s e r y an t e  p a r  A. L a m a r t i n e ,  l i  ia | L ’etn-

Reae„ m ń SS,e o deBe aum on t .  Vas s y  2 tal. 25  sgr.  La  d am e  a „ x
p e r l e s  pa r  Ą|. D umas  4ils, 3 v o  1 , 3  tal.

S k ł a d  p o rc e l an y  i szkl ą  sp o s o b e m  k ^ T 7 , a ' -  
b y ł e m  o d  I. L ipca  r. b. od  Pana  T .  B i s c h o f f :

I * ! ? ! ! 1? 0 Z ®  w  Nim P ros zę .  a s t a r an i em mo je in  b ę d z i e  z a d ow o ln i ć  k u p u j ą c y c h
P o z n a ń ,  w L i p c u  1853. '

MM. J H o l a n o w s k t
p r z y  u l i c y  S z e r o k i e j  N r . 13.

us ług i  w razie  w o j n y  b y ł y b y  tein ważn i e j s ze  iż b e z p ł a t n e ,  a m o ż n a b y  
t ym  s p o s o b e m  uniknąć  f rancusk ich  i angie l sk i ch  j e n e r a łó w ,  k tó r z y  d uż o  
kosz tują .  N ad to  j ene r a ł  P r im jes t  o s ob ą  ne u t r a ln ą ,  z a t em n i e d a ł b y  ż a ­
d n e m u  g ab i ne to wi  p o w o d u  do użaleń.  Ba nk  n ieda j e  o  so b i e  j e s zcze  
z n a k u  życia .  K a p i t a ł y  eu ro pe j s k i e  j e s zcze  u i enadesz ły  i c zeka j ą  l ep sz ych  
czasów.  R e d a k t o r  J o u r n a l  u d e  C o n s t a n t i n o p l e  k t ó ry  p r z em aw i a  
za w o jn ą  z R o s s y ą ,  o d b i e r a  c zę s to  be z i m ie n ne  l i s ty  z p og ró żk am i ,  k tó r e  
p o c h o d z ą  p o d o b n o  od  t u t e j s zych  G r e k ó w  C i e k a w y m  jest  f ak t ,  iż r z ąd  
kazał  p o c h w y t a ć  T u r k ó w  g roż ący ch  wy rż n i ę c i em  ch rz e ś c i a n ,  i b e z  wzgl ę  
du  na wiek i s t an  kaza ł  im s t r z y d z  g ł o w y  i w r e z e r w i e  umieścić .  G a b i ­
net  l on dy ńs k i  miał  o d w o ł a ć  l orda  Redc l i f f e ,  a mi ssya ch w i lo w a  l orda  
Car l i s l e  ma b y ć  zam ien ioną  na s t a l e  posel s two.

—  C o p  Z t g s  C o r .  d ono s i ,  że w tych  dn i ach  du żo  dz ia ł  posz ło  
z K o n s t a n t y n o p o l a  d o  A dry ano po l a .

—  G a z e t a  k r z y ż o w a  donos i  z W i e d n i a ,  iż p r y w a t n e  l isty z o b o  
zii 0 111 e r a  ba szy  w zm ia n ku j ą  o p r z y g o t o w a n i a c h  ze  s t r o n y  111 u s z y i a  do  
pr ze j śc i a  p r z ez  D u n a j  i w k ro c z e n i a  d o  W o ł o s z c z y z n y .  W i a d o m o ś ć  ta 
wszak że  p o t r z e b u j e  b y ć  po tw ie rd zon ą .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia  26.  Lipca .  —  Pszeni ca  6 8 - 7 5  lal. Z y t o  5 3 J — *58 tal 

J ę c z m i e ń  4 0 — 42 tal.  O w i e s  3 0 — 32 tal. G r o c h  5 6 — 62 tal. ' O l e j  r ze  
p io w y  10} tal. O l e j  l n i any  II  lal. O k o w i t a  bez  beczki  27 ^  lal.

S z c z e c i n ,  23.  Lipca .  — O le i  r z e p i o w y  10} tal. O k o w i t a  13} lal.

Przybyli do Poznania dnia 24. Lipca.
B A Z A  U  : D ą b r o w s k i  /  W it io jęó ry .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : A n d r e  * T o r u n ia  ; W e r n e r  z S zu b in a  • Buseli-  

111 n 1111 7 P le s z e w a ;  F r a n k e  z B e r l in a ;  S chn iin ie l i  z E lh er fc ld  
P O D  C Z A R 5 Y M  O R Ł E M :  L utom ski z S ta w u ;  dr. M ichalsk i  7. W a o r o w e a
H O T E L  P A R Y S K I :  Hr. S o k o tu ic k i  z M i i r z y n o w a ;  Ż e r o m s k i  z G rod/Tszczka  
H O T E L  H E R L i j V S K I : W i l l i c h  z K a l isza :  lYiklass z P le s z e w a ;  T h ie l  z Mat

h o r g a ;  P a le w s k i  z W i t o s l a w i a ;  S t i l l e r  z G o s ty n ia ;  G u n th er  z W r z e ś n i -  
H cute l l iach  z  W e r d o h l .  J » r z e s n i ,

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W ę s i c r s k i  7. Z a k r z e w a .
H O T E L  S A S K I :  G o sk ie w ic z  i K lo k o w s k i  z G n iezn a  
H O T E L  E I C I I B O R N A : R a s c h k e  z Z o p o t .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  l i r .  T y s z k ie w ic z  z G ó r l i t z ,  u l ic a  W i l h e l -

in o w sk a  N r .  23.
D ni a  25.  Lipca .

B A Z A R :  C h r ą s z c z c w s k i  z W a r s z a w y ;  ks. K e g e l  z  T r z e m e s z n a ;  S o k o ln ic k i  
z W s z e m h o r z a ; L ip sk i  z Ludom  

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : T r e s k o w  z W i e r z o n k i ; B u s s c  z M c e h l i n a ;
A p p o l  z B e r l in a ;  H e d d m ^  z L ipska .

H O T E L  B A W A R S K I :  B ie r n a c k i  z O r c h o w a ;  C za p sk i  z  G n ie z n a ;  J e r z c w s k i  
z Z a k r z e w a ;  In land z P io t r o w a ;  G orzeń sk i  z W i l a c z y c ; J a n i s z e w s k i  
z  " « S f K ? y a ;. O i c t n c h  z Ł a n d s b c r g a ; S p i tz b e r g  z  Szren i  u ; B u r c h a r d t  
z P o ls k ie j  w s i.  s

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  A lfc ld  z S z r e m u ;  B r o dz k i  z  Ż y d ó w k a ;  Z a b o r o ­
w s k i  z J ł o w c a ; D r w ę s k i  z S ta r k o w c a .  * 1 A a o o r o

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K s .  P r z y b y s z e w s k i  z S ta w n a ;  K r a g e r  z M a lb o r e n  ■ 
B e n ia m in  z A m s t e r d a m u ; F e l s h c im  z D o l l e l h o c h ;  B e c k  z N o r v n b e r f i .  • 

H O T E L  R Z Y M S K I :  N ę c k o w s k a  z K o r n ik a ;  S u le r z y e k i  z  Z b ę e b d w ^  S  ’
r i n - r m ' p '1 T “ r" o w y  ; z C e r e k w i c y ; Griitzol  z S tar o ffrod n .
H O  I L L  P A R Y S K I :  T r ep p m a c l ier  z W i e l k i ;  C e g ie l s k i  z W ó d e k ;  Hubert

z G u r o w k a ,  M ie lę c k i  z N i e s z a w y ;  M lc c k a  z W ę g i e r s k i e g o ;  P r z v s ta n o -  
wski  z I P a t ę z y n a ;  S z y m a ń sk i  z K o s t r z y n a ;  ks. P ią tk o w sk i  z W i n o f f ó r y  • 
W o j c i e c h o w s k i  z G niezna .  *  J ’

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  D z ie m b o w s k i  z W e s r o r z e w a

H O T F L B F B D ® !  z i!,l c s z c " a i z K o ł a t k i ; F e n n e r  z O s s o w a .
H a a c k e  z W  V T  • 'i  rz™ c f ' ' a ; N e n g e b a n e r  i D o b s k i  z G r a b o w a ;  
H a a c k e  z N o w c a ;  Ł a k o u u c k i  z S l a c b c i n a ;  S tr z e le c k i  z T r z e m e s z n a ; K ier-  
ski /  Bi z y z n a ; B o t t c b c r  z W o l s z t y n a ;  W o l l in a u i i  z S z r e m u ;  G las  i K u r-  
z ig  7. G rodziska .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  A lb r e c h t  z B a b in a ;  E icbsti id t  z  M ur. G o ś l i n v -  C e is  
le r  z Ś m ig la .  3 ’

H O T E L  E I C I I B O R N A :  P e s ta c l io w s k i  z G n i e z n a ; W o l f s o n  1 W i e l e n i a -  S c h w a r z  
z S i e r a k o w a .  ’ 1 r‘

PODe . , X O N Ą :  " ,>rZOff * W e i « 0 ,d  z <>b.-xycL«M S o ld i , ,  z M ię d z y -

(liijiellówki, sztiicery i sztucerowe flinty
w y p r ó b o w a n e ,  za  k tó r y c h  d o b r o ć  r ęczy  p o d p i s a n y ,  ****>*>* *

•na w s w o im  sk ł adz i e ,  r ó w n ie ż  jak p i s t o l e ty . ' ( e r c e ro l e  i k o r d e l a s y , ' t u d z i e ż  i n n e  p rz e d m io t y  do  
na jw ięk sz ym  d o b o r z e ,  p o  łani ch  ce nac h  ypo lo wan ia  w

o leca j ąc  się do  us ług bądź  to p o j e d v ń c z y m  
p a n o m ,  bądź  leż j akim t o w a r z y s t w o m ,  do n os zę  
u n i ż e n i e ,  że  m ie szkam p rz y  ul .  S t r ze l ec .  Nr.  17. 
Ma rc in  S t achowicz ,  b.  kośc i e lny  u B oż eg o  Cia ł a.

W r o c ł a w s k a  ul ica Nr.  3. 

K n r s g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  23. L ip ca  185.3.

CfiNl  IWMIIm u ;
m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D n i a  25. L ip c a  
1853. r.

tul. | s g r .  | fn.

Pszenicy, s ze f e l .............................
Z y t a , s z e f e l .........................................
Jęczm ienia  , szef. I ..............................
O w sa ,  szefel  .......................
T a ta rk i ,  s z e f e l .....................................
O rochu ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
S iana ,  centnar  .....................................
S iotny, k o p a .................................... ’
Masła , garniec  ..........................
S p ir i tusu  (beczka 120 kw .)80  jfTral

Jo

2 20 2 28 10
2 2 3 2 6 (i— -- — — ——
1 5 6 1 10 _
1 14_ (1 1 18 9

22 G — 27 0
20 — -- 22 6

8 -- — 9 — —
1 20 _ 1 25 —

22 15 — 23 — —*

P o ż y c z k a  rządowa d o b r o w o l n a ...............
Jito  z roku 1850............
dito z roku 1852.............

Okligi d ługu s k a rb o w e g o .......................
dito preunów handlu morskiego . . . 
J ito  Marchii Elektoralnej  i N o w e j . .
dito miasta B e r l i n a ................................

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito Prus Wschodnich 
dito P o m o rs k ie .............
a-!° Pozn»ńskiegó ' !
dito W . X . P o z n  n o w e . .
djto Szląskie .  ..........
dito P m ,  Zachodnich . .

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .....................
Louisdory  . .  .............
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

S t o -
p a

p C t .

N a  p r k u  r a u t

p a p i e ­
ru  m i .

I g o t o .  
| w i z n a

4 i — I I0OJ
H — 102
M — 102
:H — 93{

— 14 2 1

d i — 1015
34 — 100

¥
— 974

34 — 99j
4 — 1044
34 —- ___
34 — ___

34 — 9 6 j
4 — 1004
---- — 111
34 - 9 4 |


